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Pana - mikolajczykowe fohkie 
Stronnictwo Lądowe ogłosiło swą 
pierwszą odezwę wyborczą. Doku­
ment ten przejdzie ekjrba do na­
szych dziejów jako wzór zakłama­
nia, jako klasyczny przykład ob­
łudy politycznej.

Do koncepcji gospodarczy eh NSW 
PSL powrócimy jeszcze. Na razie 
chcemy zatrzymać się przy dwóch 
zasadniczych zagadnieniach poli­
tycznych, przy których bodaj naj­
wyraźniej występuje obłuda peez- 
elowskiej odezwy.

„PSL czyni wszystkie wysiłki 
dla stabilizacji stosunków i pokoju 
wewnętrznego w państwie. Potę­
pia i zwaleza wszelkie gwałty w 
walce politycznej“ — mówi odezwa. 

Tak pisze kierownictwo stronnic­
twa, którego organizacje, jak Pol­
ska długa i szeroka, są przytuł­
kiem i schroniskiem dla reakcyj­
nych bandytów. Tak pi«e kierow­
nictwo stronnictwa, którego legity­
macje są glejtem bezpieczeństwa 
przez wszystkie knieje polskiego 
podziemia. T»1 pisze kierownictwo 
stronnictwa, którego setki człon­
ków zostały skazane przez Sądy 
Rzeczypospolitej za udział w mor­
derstwach działaczy demokratycz­
nych.

„Utrwalenie nassyeh granic za­
chodnich na Odrze, Nisie Łużyc­
kiej i Bałtyku, oraz wszechstronne 
a umiejętne zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych jest podstawowym 
warunkiem naszego bytu i bezpie­
czeństwa“. Tak pisze kierownictwo 
stronnictwa, którego organ war­
szawski robił reklamę antypolskim, 
rewizjonistycznym, w stosunku do 
naszych granic, mowom Byrnesa i 
Churchilla. Tak pisze kierownictwo 
stronnictwa, które wszystkie swe 
nadzieje wiąże z interwencją pro­
tektorów Niemiec, anglosaskiej re­
akcji, w wewnętrzne sprawy Pol­
ski, kierownictwo stronnictwa, któ­
re nadaremnie skamle o tę inter­
wencję w korytarzach przed przed­
pokojami obcych ministrów spraw 
zagranicznych.

Trudno doprawdy o większą ob­
łudę i o większe zakłamanie.

Zadaniem każdego uczciwego de­
mokraty jest zdemaskowanie tej 
peeselowskiej obłudy, tego peer­
elowskiego zakłamania, jest wyjaś­
nienie każdemu Polakowi:

NIE MOŻE BYĆ ŁADU I  SPO­
KOJU W POLSCE BEZ ZŁAMA­
NIA PODŻEGACZY DO WOJNY 
DOMOWEJ SPOD ZNAKU BLO­
KU PEESELOWSKO - REAKCYJ­
NEGO!

NIE MOŻE BYĆ ZABEZPIE­
CZENIA TRWAŁEGO I  OSTA- 
, ECZNEGO GRANIC ZACHOD­
NICH POLSKI BEZ KLĘSKI POL- 

KICH NARZĘDZI CHURCHILLA 
I BYRNESA, BEZ KLĘSKI POL­
SKICH AGENTÓW ANGLOSAS­
KICH PROTEKTORÓW NIEMIEC.

CŁOS LUDU
P I S M O  POLSKI EJ PARTI I  R O B O T N I C Z E J
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Czas współpracy i jedności
wszystkich narodów słowiańskich
Kongres Wszechsłowiański w Belgradzie 
rozpoczął swe obrady

BELGRAD, 8.12 (PAP). M ar­
szałek Broz-Tito wygłosił na ot­
warciu Kongresu Wszechsłowiań- 
skiego przemówienie, w którym 
podkreślił, te narody słowiańskie 
mają wielką misję do spełnienia.

Marszałek Tito zaznaczył, że 
narody słowiańskie nie dążą do 
utworzenia bloku, ale nie będą 
nigdy służyły interesom państw 
obcych.

Narody słowiańskie potrafią 
zapobiec na przyszłość strasznej 
tragedii, którą przeżyły w czasie 
drugiej wojny światowej, gdy 
niemieckie hordy faszystowskie 
zaatakowały je na wszystkich 
odcinkach.

Spełnia się obecnie odwieczne 
marzenie narodów słowiańskich. 
Po dwóch krwawych wojnach i 
bohaterskich walkach o wyzwo­
lenie nadszedł czas ścisłej współ­
pracy i jedności wszystkich Sło­
wian.

Obecny Kongres Wszechsło­
wiański jest dowodem, że nic 
więcej nie będzie dzielić Słowian. 
Narody słowiańskie zdały sobie 
sprawę, co oznacza niebezpie­
czeństwo niemieckie i co by się 
staio z nimi oraz z resztą ludz­
kości, gdyby bohaterska armia 
radziecka nie dopomogła im w 
wyzwoleniu.

Marszałek Tito w imieniu na­
rodów Jugosławii wyraził wdzię­

czność Związkowi Radzieckiemu 
oraz innym narodom słowiań­
skim za olbrzymie ofiary, ponie­
sione w czasie wojny dla wspól­
nej sprawy.

BELGRAD, 8.12 (PAP). W dniu 
odarcia Kongresu Wszechsło- 
wiańskiego dokonano wyboru 
prezydium honorowego. Do pre­
zydium wybrano Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta Bieruta, mar­
szałka Broz-Tito, premiera Buł­
garii Dimitrowa, premiera Cze­
chosłowacji Gottwalda, oraz mi­
nistrów Mołotowa i Kolarowa.

BELGRAD, 8.12. (PAP). 8 gru­
dnia w niedzielę otwarty został w 
Belgradzie pierwszy powojenny 
Wszechsłowiański Kongres, na 
który przybyli delegaci ZSRR, Pol­
ski, Czechosłowacji, Bułgarii, Ju­
gosławii i Słowian z Ameryki.

Na otwarcie Kongresu przy­
byli marszałek Jugosławii Tito i 
marszałek radziecki Tołbuchin 
wraz z przewodniczącym jugosło­
wiańskiego Zgromadzenia Narodo-

p»

wego, Ribaren* i członkami rządu.
Otwarcia Kongresu dokonał pro­

fesor Stefan Jakovlewicz. Witając 
delegatów, prof. Jakovlewicz pod­
kreślił, i i  narody słowiańskie za­
wdzięczają swe wyzwolenie Zwią­
zkowi Radzieckiemu i tylko współ­
praca ze Związkiem Radzieckim 
może im zapewnić niepodległość,

„8 grudnia —  to data histo­
ryczna dla stosunków między na­
rodami słowiańskimi“ —  oświad­
czył prof. Jakovlewicz. „Po raz 
pierwszy w ich długiej I pełnej 
cierpień historii narody słowiań­
skie zebrały się, aby wspólnym 
wysiłkiem dążyć do umocnienia 
pokoju światowego i rozwoju kul­
tury światowej.

Narody słowiańskie pragną pra­
cować dla lepszej i szczęśliwszej 
przyszłości. Są one gotowe wytę­
żyć wszystkie siły i wolę dla dzie­
ła, które by polepszyło stosunki 
między narodami świata i zapew­
niło trwały demokratyczny pokój 
dla ludzkości“ .

K a m p a n ia  wyborcza
rozwija się w całym kraju

Członkinie Ugniska Rodzin Woj 
skowych i pracownic cywilnych 
przy 111-cim Wiceministerstwie 0- 
brony Narodowej uchwaliły co na­
stępuję: -

„W obliczu doniosłego aktu 
państwowego rozpisania wyborów 
postanawiamy brać jak najczyn- 
niejszy udział w kampanii wybor­
czej i wytężyć wszystkie siły dla 
zwycięstwa Bloku Demokratycz­
nego. Zwycięstwo Demokracji za­
pewni nam spokój wewnętrzny i 
zewnętrzny, da możność wycho­
wania naszych dzieci na oddanych 
patriotów Polski Ludowej.

Wszystkie przejawy rozbicia i 
osłabienia zwycięstwa Bloku De­

mokratycznego przez reakcję i 
stronnictwo PSL będą przez nas w 
kategoryczny sposób potępiane i 
zwalczane“ .

W dniu 8 grudnia br. odbył się 
w Olsztynie w sali Teatru Miej­
skiego wielki wiec przedwybor­
czy.

Omawiając sytuację w kraju, 
mówcy zajęli zdecydowanie wro­
gie stanowisko wobec spekulacji i 
sztucznie wywoływanej drożyźnie.

Na zakończenie uchwalono 
przez aklamację rezolucję, wyra­
żającą solidarność z polityką Rzą­
du Jedności Narodowej i poparcie 
bloku stronnictw demokratycz­
nych w wyborach do Sejmu.

Komunikat Nr 2
Generalnego Komisarza Wyborczego

Szczecin. — Widok z Odry na Wały Chrobrego

Wojsko broni ludności
przed napadami bandytów

Generalny Komisarz zawiada­
mia, że zgodnie z art. 40 Ordyna­
cji Wyborczej, termin zgłaszania 
na piśmie państwowych list kan­
dydatów na ręce Generalnego Ko­
misarza Wyborczego — Warsza­
wa, ul. Daszyńskiego 8 — upływa 
dnia 10 grudnia 1946 r.

Zgłoszenie winno być podpisane 
przez co najmniej 500 wyborców 
w 2-ch okręgach wyborczych po 
co najmniej 250 z każdego okrę­
gu. Liczba kandydatów na liście 
państwowej nie może przekra­

czać 120. Państwowe listy kandy 
daiów sporządzone wg podanego 
wzoru winny zawierać dane odpo­
wiadające wymogom ustawy.

Kandydatura może być zgłoszo­
na tylko za pisemną zgodą kan­
dydatów wg ,art. 33, ust. 2 .Ordy- 
nacji Wyborczej, przy czym zgła­
szający powinni jednocześnie w 
pisemnym oświadczeniu wskazać 
pełnomocnika uprawnionego do 
reprezentowania państwowej listy 
kandydatów wobec władz wybor­
czych.

W  pow. Małkinia żołnierze WP 
schwytali 2 bandytów we wsi Da- 
niłowo. Jeden z bandytów popeł­
n ił samobójstwo. Okazało się, że 
jest to „Błyskawica“ — komen­
dant W iN na Małkinię. Wykryto 
skład broni: 2 RKM, 24 KB i więk­
szą ilość amunicji.

¥
W miejscowości Iława (woj. ol­

sztyńskie) u sekretarza PSL znale­
ziono radiostację i instrukcje orga­
nizacji podziemnych.

¥
Oddział żołnierzy natknął się na 

stacji Dziewula, w pobliżu M iń­
ska Mazowieckiego, na grupę ban­
dytów, rabujących zatrzymany po­
ciąg. Żołnierze natychmiast zaata­

kowali bandytów, zabijając 7 i cięż 
ko raniąc 3 bandytów. Pociąg obro 
niono, w walce poległo 4 żołnierzy.

Inny oddział natknął się na ban­
dę, plądrującą wieś Wólka Dlużew 
ska, w okolicach Mińska Mazowiec 
kiego. Banda została rozproszona, 
podczas walki zabito 3 bandytów.

W okolicach Przasnysza od­
dział wojskowy zaatakował bandę, 
zabijając 2 i ranią ciężko jednego 
bandytę: Zdobyto duży, zakonspi­
rowany magazyn broni.

¥

W woj. lubelskim wykryto skład 
broni, należący do WiN. Znalezio­
no 6 niemieckich CKM, 20.000 szt. 
amunicji, ponadto jedną radiosta­
cje-

Przeszło 400.000 franków
wpłynęło we Francji na Daninę Naroilową

PARYŻ, 8.12. (PAP). — Am­
basador R. P. w Paryżu, dr Skrze­
szewski przyjął prezydium głów­
nej Komis]', Obywatelskiej Daniny

Wojska azerbejdżańskie
zdecydowane walczyć o wolność
Armia rządu centralnego otrzymała rozkaz natarcia

PARYŻ, 8.12. (PAP). —  Agen­
cja France Presse donosi z Tabri- 
zu, stolicy autonomicznej prowin-

Smuts gra na zwłokę
Chce sprawę dyskryminacji rasowej 
skierować do Trybunału Międzynarodowego

NOWY JORK, 8.12. (PAP). —  i Następnie odbyła się dyskusja 
W sobotę odbyło się posiedzenie | w sprawie sporu pomiędzy^ India-
generalne Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych.

Odbyło się głosowanie nad kan­
dydaturami Białorusi, Holandii, 
Turcji i Jugosławii na członków 
Rady Gospodarczo - Społecznej 
ONZ. Białoruś została w drugiej 
turze wybrana na członka Rady 
Gospodarczo - Społecznej. Ponie­
waż w głosowaniu ani Turcja, ani 
Holandia nie otrzymały wymaga­
nej większości, wybór drugiego 
członka Rady Gospodarczo. - Spo­
łecznej odłożono.

mi a Unią Południowo - Afrykań 
ską co do sytuacji Hindusów w 
Unii. Premier Unii Południowo - 
Afrykańskiej Smuts wystąpił z 
wnioskiem, aby Międzynarodowy 
Trybunał Sprawiedliwości wydal 
w tej sprawie swoją opinię.

Przewodnicząca delegacji indyj­
skiej Pakszmi Pandit podkreśliła 
w swym przemówieniu, że delega­
cja Unii Południowo - Afrykań­
skiej przyznała się do nierównego

niejednokrotnie starał się uchwalać £_ _
ustawy, oparte na dyskryminacji | borów za ważne 

wobec Hindusów

cji Azerbejdżanu, że rząd azerbej- 
dżański zarządził natychmiastowe 
przeprowadzenie wyborów, odło­
żonych, jak wiadomo na tydzień, 
przez rząd centralny w Tehera­
nie.

Premier irańskiego rządu cen­
tralnego, Ghavam Es Sultaneh wy­
słał do gubernatora Azerbejdża­
nu, dra Salamuliah Dzavido, tele­
gram, w którym protestuje prze­
ciwko rozpisaniu wyborów twier­
dząc, że zarządzenie takie jest nie­
zgodne z konstytucją.

Premier Ghavam oświadcza, że 
rząd centralny nie uzna tych wy-

rasowej wobec Hindusów > mu­
rzynów, co jest jawnym pogwał­
ceniem zasad Karty Narodów Zjed 
noczonych. Przewodnicząca dele­
gacji indyjskiej zaapelowała do 
Zgromadzenia Narodów Zjedno­
czonych jako do „sumienia świa­
ta“ , wzywając je do uchwalenia 
rezolucji francusko - meksykań­
skiej, domagającej się, by rząd 
Unii Południowo - Afrykańskiej 
postępował wobec Hindusów, znaj

traktowania Hindusów i białych. I dujących się na terenie Unii, zgod- 
Rzgd poiudni&wo • afrykański | nie z powziętymi zobowiązaniami.

L O N D Y N , 8.12. (PAP). — A- 
gencja Reutera donosi z Teheranu, 
że wojska rządu centralnego, znaj 
dujące się na granicy Azerbejdża­
nu, otrzymały w niedzielę rozkaz 
wkroczenia na terytorium autono­
micznej prowincji dla „nadzoru 
nad wyborami“ .

Dowództwo armii rządu central­
nego w Teheranie ogłosiło rozkaz 
przez radio do wszystkich b. ofi­
cerów armii rządu centralnego, 
słyżącycń obecnie w wojsku auta-

nomicznej prowincji Azerbejdża­
nu, by zgłaszali się do najbliż­
szych posterunków wojskowych, 
znajdujących się poza Azerbejdża­
nem, i ab stawili się do dyspozycji 
dowództwa w Teheranie. Rozkaz, 
ogłoszono przez radio, dodaje, że 
w przeciwnym wypadku oficero­
wie ujęci w czasie działań wojen­
nych, będą traktowani jako zdraj­
cy.

Dziennik „Zafar“  stwierdza, że 
akcja, podjęta obecnie przez rząd 
teherański, jest „wypowiedzeniem 
wojny przeciwko irańskiej klasie 
robotniczej“ .

Przywódca azerbejdżańskiej par 
ti- demokratycznej, Jafar Pisheva- 
ri złożył oświadczenie przed mi­
krofonem radia w Tabrizie stwier­
dzając, że samoloty rządu central­
nego zrzuciły w stolicy Azerbej­
dżanu i innych miastach ulotki, za­
wierające groźbę „odwetu“  ze 
strony rządu w Teheranie.

P'shevari stwierdził, że wojska 
azerbejdżańskie zajęły stanowiska 
na granicy i są zdecydowane wal­
czyć o wolność Azerbejdżanu.

Narodowej z prezesem Stecem na
czele.

Kurmsia przedstawiła wyniki 
dotychczasowej swej działalności. 
Do chwili obecnej wpłynęło na 
rzecz Daniny Narodowej przeszło 
400 tysięcy franków.

Ambasador Skrzeszewski w imię 
niu rządu polskiego złożył podzię­
kowanie komisji i podkreślił ko 
nięczność objęcia akcją Danin\ 
całego wychodźstwa polskiego wc 
Francji.

O s t a t n i e
wiadomości

NOWY JORK. — Wobec zakończe­
nia s tra jku  górników amerykańskich 
eksport węgla do Europy zostanie na 
nowo podjęty Pierwsze okręty z wę­
glem opuszczą porty amerykańskie w 
poniedziałek, lub wtorek.

¥
WASZYNGTON. — Minister spraw

zagranicznych W ielkie j B rytan ii, E r­
nest Bevin, złożył ofic ja lną w izytę 
prezydentowi Stanów Zjednoczonych, 
Trumanowi.

¥
LONDYN. — M inister, John Hynd,

któremu podlega zarząd okupacji an­
gielskiej w Niemczech i A ustrii, uda­
je się w  końcu bież. tygodnia do Ham­
burga.

¥
LONDYN. — Agenęja Reutera do­

nosi z Szanghaju, że wyleciał tam w 
powietrze w ie lk i skład am unicji, w 
k tó rym  znajdowało się około 30 tys. 
pocisków i granatów. Okolice arsenału 
przedstawiały w k ilka  godzin po w y­
buchu jedno morze płomieni.

¥
LONDYN. — Z Aten donoszą, że w

przyszłym tygodniu przybędzie do Gre 
c ji premier U nii Połudpiowo -  A fry ­
kańskiej. Smuts, k tó ry jako gość rzą­
du greckiego, będzie obecny na otwar­
ciu sesji parlamentu.
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Owocna współpraca 
wielkich mocarstw
jest możliwa

MOSKWA, 8.12. (PAP). „Prawda“  
w przeglądzie międzynarodowym ko­
mentuje w następujący sposób prace 
Rady Ministrów spraw zagranicznych:

„M inistrowie spraw zagranicznych 
potrafili pokonać niemałe przeszkody i 
zakończyli pomyślnie przewlekle i  skom 
plikowane rokowania w sprawie kon­
kretnych zagadnień organizacji po­
koju.

Niektóre spośród powziętych uchwal 
noszą ślady kompromisu. Jednakowoż 
ogólne wyniki pracy świadczą o obiek­
tywnych możliwościach owocnej współ 
pracy wielkich mocarstw.

Doświadczenie prac Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych przy sporządzaniu 
tekstów traktatów pokojowych z b. 
satelitami Niemiec dowodzi raz jeszcze 
że powzięcie poważnych uchwał między 
narodowych możliwe jest jedynie 1 na 
podstawie wzajemnego zrozumienia i 
współpracy między wielkim i mocar­
stwami.

Niewątpliwie owoćna działalność Ra­
dy Ministrów Spraw Zagranicznych sta 
nowi całkowite zaprzeczenie zasady 
mechanicznego głosowania, którą na 
Konferencji Paryskiej niektórzy polity­
cy i  dyplomaci pragnęli przedstawić ja­
ko wzór „czystego demokratyzmu“ .

Jednocześnie nie ulega żadnej wątpli 
wości, że traktaty pokojowe w osta­
tecznej redakcji 4 ministrów biorą pod 
uwagę i bronią interesów me tylko 4 
wielkich mocarstw, ale i interesów 
wszystkich małych narodów, którym 
zależy bezpośrednio na utrwaleniu po­
koju w Europie.

Pod tym względem owocna praca Ra 
dy 4 ministrów mogłaby stanowić nie 
złą lekcję poglądową dla tych, którzy 
ciągle jeszcze okazują „sceptycyzm“ 
wobec celowości stosowania zasady je­
dnomyślności stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa.

W gruncie rzeczy — pisze dalej 
„Prawda“  — wszelkie próby „regla - 
mentacji“  zastosowania veta w Radzie 
Bezpieczeństwa wypływają z niesłuszne 
go założenia i niemożliwości współpra - 
cy wielkich i małych państw na podsta 
wie rzeczywistego równouprawnienia i 
poszanowania dia wzajemnych intere­
sów.

Wartość zasady jednomyślności wiel­
kich mocarstw polega właśnie na tym. 
iż ma ona zapewnione nieformalne, iecz 
rzeczywiste równouprawnienie stron 
przy uchwalaniu szczególnie odpowie - 
dzielnych decyzji.

Praca Zgromadzenia ONZ — czytamy 
dalej w „Prawdzie“  — przynosi dowo­
dy — w mniejszej wprawdzie mierze, 
niż posiedzenia w Radzie 4 ministrów— 
iż istnieje całkowita możliwość W6pól - 
pracy w najbardziej żywotnych -zagad - 
nieniach oraz osiągania uzgodnionych 

postanowień przez państwa, posiadające 
różne ustroje polityczne i gospodarcze.

Jaskrąwy.m tego przykładem- jest cały 
przebieg dyskusji nad tak żywotnym dla 
wszystkich narodów wnioskiem radzie - 
ckirn w sprawie rozbrojenia.

Mimo usiłowań przeciwników rozbro­
jenia, którzy robili wszelkie kombinacie, 
byle tylko zniekształcić istotę wniosku 
radzieckiego, a potem zaprzepaścić go 
w odmętach procedury, by utrudnić je­
go realizację, zwyciężyła prawda, zwy 
ciężyła obiektywność wniosku radzie - 
ckiego“ .

Kobieta polska powinna walczyć
o szczęście przyszłych pokoleń
Przedwyborczy zjazd kobiet Wybrzeża w Gdańsku

Dnia 8 grudnia odbył się w Gdańsku 
wielki przedwyborczy zjazd kobiet z 
całego Wybrzeża.

W obradach wzięło udział blisko 
3.000 delegatek L ig i Kobiet, przedsta­
w icielki wszystkich partii bloku demo­
kratycznego i akływistki związków za­
wodowych.

Na zjeździe był obecny wiceminister 
Informacji i  Propagandy dr Widy Wir- 
ski.

Na estradzie zasiadło prezydium zja­
zdu, w skład którego powołano Woje­
wódzki Zarząd L ig i Kobiet, przedsta­
wicielkę Zarządu Głównego L ig i Ko­
biet posłankę Święcicką, przedstawiciel 
ki związków zawodowych oraz repre­
zentantki partii politycznych PPS, 
PPR, SL, SD i Stronnictwa Pracy.

Do zebranych przemówił wiceminister 
dr Widy Wirski, podkreślając wielką 
rolę kobiety — Rolki w walkach o 
wolność i w obecnej walce o pokój i  do 
brobyt kraju.

Mówca stwierdził, iż dzisiejszy mo­
ment dziejowy jest chwilą przełomową 
w naszej historii, momentem realizo­
wania wielkich planów i wysiłku nad 
ugruntowaniem zdobytej demokracji. 
Kobieta polska powinna w tym wysił­
ku wziąć czynny udział i walczyć o 
szczęście przyszłych pokoleń.

Przedstawiając zebranym delegatkom 
cele i  założenia 3-letniego planu gospo 
darczęgo — mówca oświadczył, że w y­
konanie jego przyniesie wielkie korzy­
ści obywatelom.

Kobieta polska winna dążyć do ugrun 
towania pokoju w państwie i pozytyw­
nej pracy dla dobra społeczeństwa.

Mowę swą mówca zakończył okrzy- 
iem ku czci prezydenta Rzeczypospo­

litej.
Następnie zabrała głos posłanka Ja­

nina Święcicka.
Przedstawiła ona zebranym kobietom 

obraz obecnego ruchu kobiet na całym 
świecie. Mówiła o federacji między­
narodowej kobiet, do której należą rów 
nież zebrane oraz o pracach i  perspekty 
wach tego Związku.

Mówiąc o pracy kobiet na polu ra­
cjonalnej gospodarki i rozdziału surow 
ców światowych, ob. Święcicka złoży­
ła sprawozdanie ze zjazdu kobiet spół­
dzielczych w Zurychu.

Wspominając o walce kobiet o demo­
krację i  nowelizację prawodawstwa 
pracy, mówiła o ostatnio odbytym 
zjeździe egzekutywy federacji między­
narodowej kobiet w Moskwie.
• Naśtępmfe zabrała glos prżedśłaWiĆiei, 
ka Komitetu Ligi .Kobiet; która 
niu swoich koleżanek wysunęła sze-ręg 
postulatów.

Mówiąc o obecnych warunkach pracy, 
stwierdziła, iż konieczna jest szersza o- 
pieka nad dzieckiem kobiety pracującej 
i zwiększenie praw kobiety — matki. 
Konieczne jest praktyczne równoupraw 
nienie kobiet w awansach i płacy.

W dyskusji zabierały glos kobiety wsi

i miast, przedstawicielki wszystkich par 
tii i  .bezpartyjne.

Na zakończenie zjazdu powzięto rezo
lucję, w której czytamy:.

Liczne reprezentacje kobiet z wszyst 
kich powiatów ziemi mazurskiej, war -

mijskiej i kaszubskiej są wyrazem wy­
sokiego poczucia jedności. Pomimo prze 
śladowań wszystkiego co polskiego, wy 
chowały one pokolenia w duchu polsko 
ści i w wierze w odzyskanie niepodle - 
glości.

Rola nauczycieli wiejskich
w kształtowaniu świadomości mas chłopskich

O zjawisku masowego wstępowania 
nauczycielstwa do Stronnictwa Ludowe 
go św: dczy odbyty w dniu 8 bm. w Ło 
dzi, Pierwszy Wojewódzki Zjazd Nau - 
czycieli — członków SL, na który przy 
było około 100 nauczycieli różnego typu 
szkól z terenu wszystkich powiatów wo 
jewództwa łódzkiego.

Narady nauczycieli — ludowców sku 
piły się na zagadnieniu roli nauczycie - 
la w ruchu ludowym, w odbudowie go­
spodarczej kraju, w kształtowaniu świa 
domości politycznej mas chłopskich i 
wychowaniu światłego obywatela de­
mokraty.

Sprawy te omawiały referaty przed - 
stawiciela NKW SL — ob. Garnearczy- 
ka i ob. Dzienisiewicza z Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Łodzi, który po 
analizie funkcji nauczyciela na wsi 
stwierdził, że nauczycielstwo wprowa - 
dzić powinno w przyszłości całą wieś 
do ruchu ludowego.

Wojewoda Garncarczyk sprowadzając 
aktualne zadania nauczycieli - 'ludowców 
do: intensywnej propagandy idei ludo - 
wych wśród inteligencji, wiejskiej i 
wśród chłopów, kierowania życiem spo

ieczno - politycznym na wsi i do kolpor 
tażu prasy ludowej na wsi, omówił 
wszystkie aktualne ważne problemy ide­
ologiczne, polityki wewnętrznej i zagra 
nicznej Polski,, które nauczycielstwo w 
swej pracy wychowawczej i politycznej 
na wsi powinno uwzględnić.

Poruszając sprawę nadchodzących wy 
borów, wojewoda Garncarczyk wskazał 
na rolę, jaika nauczycielstwu przypada 
w udziale. Nauczycielstwo powinno wy 
jaśnie chłopom, a w szczególności kobie 
tom wiejskim, znaczenie aktu wyborcze 
go i uświadomić ważność decyzji przy 
oddawaniu głosu.

W konkluzji mówca skrytykował lan­
sowane przez pewne czynniki polityczne 
hasła o apolityczności nauczycielstwa.

W uchwalonej na zakończenie rezolu­
c ji zebrani wyrazili sBłidairność z NKW 
SL w jego poczynaniu w dziedzinie o- 
światy na wsi, poprawy warunków ma­
terialnych nauczycielstwa, oraz apelowa 
li do władz stronnictwa o spowodowa­
nie rozbudowy oświaty i dalszej mobili­
zacji sił dla zagospodarowania Ziem Od 
zyskanych.

My kobiety Wybrzeża, w chwili obec 
nej będziemy kroczyć nadal drogą trzeź 
wej, krytycznej i twórczej pracy. Prze 
ciwstawiamy się wszelkiej bierności i 
negacji.

Dobrą Polką jest kobieta, pracująca 
aktywnie dad odbudową zniszczonej O j­
czyzny. Zlą Polką jest ta, która czeka 
i neguje.

Składamy hołd pamięci wszystkim bo 
haterkom tych ziem, które przez, kilka 
wieków, mimo prześladowań wszystkie 
go co polskie wychowywały pokolenia w 
duchu polskości i w wierze w odzyska­
nie wolności.

Tym, którzy dążą do zakłócenia po­
koju i jedności w ¿raju wypowiadamy
zdecydowaną walkę. Nie ulegniemy ich 
wpływom. Damy dowody tego y  nadcho 
dzących wyborach do Sejmu Ustawodaw 
czego.

Zgodnym wysiłkiem naszych rąk, rąk 
robotnic, wieśniaczek i pracownic um y­
słowych pracować będziemy dla realiza 
c ji planu 3-!etniego.

Złożymy nasze glosy na listę bloku 
stronnictw demokratycznych.

Zjazd wzywa wszystkie kobiety Wy­
brzeża, by obowiązki swe spełniły su­
miennie i do końca. Tego wymaga inte­
res narodu i demokratycznego państwa 
polskiego.

Niech żyje zwycięstwo demokracji 
w wyborach.

POLITyCZMA
POWRÓT GEN. DYR. GROSZA

Dyrektor Departamentu Prasy 1 Infor 
macji w MSZ, gen. Wiktor Grosz po­
wróci! z podróży służbowej do Stanów, 
Zjednoczonych i objął urzędowanie.

Spółdzielcy polscy
przybyli z Leningradu 
do Moskwy

MOSKWA, 8.12. (PAP). Powróciła 
z Leningradu do Moskwy delegacja 
spółdzielców polskich z prezesem za­
rządu „Społem“  Janem Żarkowskim na
czele.

W czasie 3-dniowego pobytu w Le­
ningradzie, spółdzielcy polscy zapozna­
li się wszechstronnie z działalnością 
spółdzielczości wytwórczej i spożyw­
czej w Leningradzie oraz zwiedzili 
miasto.

Poezia polska po gruziński]
Wycieczka literałów 
nawiązuje 
kontakty kulturalne

MOSKWA, 8.12 (PAP). — Po kilku- 
dniowym pobycie w Gruzji, powrócili 
do Moskwy pisarze polscy, którzy 
wchodzili w skład delegacji Towarzy­
stwa Pryjaźni Polsko - Radzieckiej.

W rezultacie spotkania z literatami 
gruzińskimi powstała koncepcja wyda­
nia antologii poezji gruzińskiej w języ- 
kń polskim oraz poezji polskiej w prze­
kładzie gruzińskim. Materiały do obu 
antologii przesłane zostaną w najbliż­
szym czasie.

Przemysł maszyn rolniczych
wykona roczny plan z nadwyżką

Przemysł maszyn i narzędzi rolni­
czych w Polsce koncentruje się w 2

Pierwsze wyniki wyborów
do Rady Republiki we Francji
Prawica nie wystawiła kandydatowi głosowała na MRP

PARYŻ, 8.12. (PAP). — W dniu 8 
bm. odbyły się częściowe wybory do Ra 
dy Republiki! ftanciiśktój'.' : Konstytucja 
francuska przewiduje wybory 2-stopnio- 
we do tej „ elektorów" wy
biera 200 członków Rady.

To „ciało elektorów“  składa się z 
85.232 „wielkich elektorów“  wybranych 
*w dniu 24 listopada w glosowaniu pow­
szechnym oraz z 545 deputowanych me 
tropolii francuskiej i 3.028 radców de - 
partamentalnych.

Ordynacje wyborcza do Rady Republi 
ki jest dosyć skomplikowana. Każdy z

Otwarcie pierwszej w Polsce
Wojewódzkiej Szkoły Działaczy Zw. Zawodowych

W sali konferencyjnej Warszawskiej 
Rady Związków Zawodowych odbyła 
się w dniu 8 bm. uroczystość otwarcia 
pierwszej w Polsce Wojewódzkiej Szko 
ly Działaczy Związków Zawodowych.

Przewodniczący Warszawskiej Rady 
Związków Zawodowych tow. Rusiecki, 
witając przybyłych gości oświadczył, że 
osiągnięcie przez Radę 150.000 członków 
stwarza nagłą potrzebę wychowywania 
nowych, kierujących ruchem zawodo­
wym kadr działaczy związkowych. Dla­
tego jako pierwszy dział pracy w obję­
tym gmachu zorganizowano Szkołę 
Działaczy Zw. Zawodowych.

W imieniu Rządu wygłosi! przemowie 
nie minister pracy i opieki społecznej, 
Adam Kuryłówka. Minister wskazując 
na potrzebę wychowania w Polsce no- 
węgo człowieka i nowego pokolenia 
przywódców klasy pracującej podniósł 
doniosłość zadań, jakie ma do spełnienia 
zorganizowana szkolą.

„Głębokie wewnętrzne zadowolenie— 
powiedział minister Kurylowicz — win­
no dać przyszłym działaczom związko­
wym śledzenie drogi do szczęśliwej 
przyszłości, w jaką wkracza Polska Lu 
dowa“ . Minister zakończył swoje prze • 
mówienie życzeniem w imieniu Rządu i 
swoim, aby słuchacze szkoły godnie 
spełniali swe obowiązki działaczy zwią­
zkowych oraz podziękował tym czynni­
kom, które przyczyniły się do powsta­
nia szkoły.

Z ramienia Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych przemawiała kierownik 
wydziału kulturalno - oświatowego KC 
ZZ — ob. Cieślikowska.

Z kolei prezydent inż. Tołwiński w i­
tając w imieniu samorządu Stolicy o- 
twarcie szkoły działaczy związkowych 
przypomniał, że nowa odbudowana War 
szawa przystosowana do potrzeb szero 
kich mas pracującej ludności będzie mia 
ła samorząd wyłoniony w pierwszym 
rzędzie z ruchu zawodowego, z poszczę 
gólnych zakładów pracy. To nakiada wy 
jątkowe obowiązki na nowe kadry dzia - 
laczy związkowych.

Kończąc Prezydent podkreśli! wagę 
dzisiejszej uroczystości dla Stolicy, no­
wej Demokratycznej Polski Ludowej.

W imieniu Komitetu Warszawskiego 
PPR powitał w pięknych siowach szko­
łę, łow. Starewicz, « w imieniu PPS.

pr,
SF

tow. Skuza. Ponadto wygłosili krótkie 
zemówienia: inż. Pirog, z ramienia 

PB, kierownik wydziału kulturalno-o­
światowego przy Warszawskiej Radzie 
Zw. Zawodowych — Ornoch oraz kie­
rowniczka szkoły, Trem balowicz owa.

Pierwszy kurs liczy 38 słuchaczy, re­
krutujących się spośród aktywnych dżia 
łączy związkowych, a delegowanych 
przez prawie wszystkie oddziały Zw. Za 
wodowych, działających na terenie War­
szawy.

Premier Osóbka-Morawski
przyjął delegacją pracowników państwowych

W dniu 6 grudnia br. tow. premier 
Edward Osóbka-Morawski przyjął na 
audiencji członków Prezydium Zarzą­
du Głównego Związku Zawodowego 
Pracowników Państwowych R. P. ob. 
ob.: Bancerza St., Ćwika, Kołaczkow­
skiego, Grzymkowskiego i Turskiego.

Przedstawiciele Prezydium w imie­
niu Plenum Zarządu Głównego wyra­
zili podziękowanie tow. Premierowi za 
pomoc, okazaną w pierwszym etapie 
organizacyjnym Związku oraz złożyli 
sprawozdanie z rozwoju dotychczaso­

wych prac i plenarnego posiedzenia 
Zarządu Głównego.

Tow. Premier okazał żywe zaintere­
sowanie i zrozumienie dla obecnej sy­
tuacji Związku i wskazał środki, wio­
dące do stopniowej poprawy bytu pra­
cownika państwowego.

Tow. Premier, stwierdzając, znaczny 
postęp w pracach związkowych, obie­
cał przedstawicielom Zarządu Główne­
go jak najdalej idące poparcie w ich 
działalności.

W kolebce ruchu oporu
Ziazd b. wiąźn ów politycznych woj. kieleckiego

W Kielcach odbył się zjazd wojewódz­
ki b. więźniów politycznych. Na zjazd 
przybyło ponad 2 tysiące członków z 
terenu województwa kieleckiego. Zjazd 
zaszczycili swą obecnością: wojewoda 
kielecki, tow. Wiślicz - Iwańczyk i pre­
zes Żarz. Głównego b. Więźniów Poli­
tycznych.

Po nabożeństwie w katedrze, ucze­
stnicy udali się na plac Wolności, gdzie 
odbył się wielki wiec, na którym prze­
mawiali: prezes Polskiego Związku b.

MOSKWA, 8.12 (PAP). Jak donoszą 
z Szanghaju, wojska angielskie wkro­
czyły do wsi chińskiej Szanczun i za­
strzeliły tam chłopa chińskiego, gwał­
cąc w ten sposób suwerenność Chin. 
Chińskie oddziały wojskowe wyparły 
ze wsi wojska angielskie, które jednak 
po upływie godziny z nowymi posiłka­
mi wkroczyły ponownie do wsi.

Więźniów Politycznych okręgu kielec­
kiego Tadeusz Petrykowski, wojewoda 
Wiślicz - Iwańczyk, przedstawiciel SL i 
S. Ch. ob. Maj oraz prezes Zarządu 
Głównego Polskiego Związku b. Więź­
niów Politycznych, ob. Chaupek.

We wszystkich przemówieniach akcen 
towano silnie przywiązanie do demokra­
cji i konsolidacji wszystkich sil wokół 
odbudowy kraju.

Po złożeniu wieńców od organizacji 
i partii politycznych na grobach ofiar 
walki z hitleryzmem, odbyła się uroczy­
sta akademia, na której referat pt: 
Ziemia Kielecka — kolebka 'ruchu opo­
ru, wygłosił mgr W. Lupiński.

90 departamentów francuskich wybiera 
do Rady Republiki 1 deputowanego na 
pój miliona mieszkańców.

W ten sposób 68 departamentów wy­
biera po 1 deputowanym, 16 departamen 
tów po 2, 4 departamenty po 3, a ł de­
partament wybierze 5 deputowanych. 
Okręg paryski wysyła 10 deputowanych 
do Rady Republiki. Razem stanowi to 
127 deputowanych do Rady.

Reszta, tj. 73 deputowanych z metro 
poiii będzie wyznaczonych przez spe - 
cjainą komisję, proporcjonalnie do ogól 
nej ilości głosów, zdobytych przez każ­
dą partię polityczną.

Konstytucja przewiduje, że Rada Re 
publiki składa się z 315 deputowanych.

Pozostałych 115 deputowanych zosta 
je wybranych w następujący sposób: 50 
wybiera Zgromadzenie Narodowe, przy 
czym 42 bidzie wyznaczonych proporcjo 
nalnie do liczebności każdej z partii poli­
tycznych w Zgromadzeniu Narodowym, 
— 3 będzie reprezentować Francuzów 
przebywających zagranicą, — a 5 będźie 
reprezentować obywateli francuskich,

zamieszkałych w protektoratach Tunisu 
i Marocco. 51 deputowanych do Rady zo 
stanie wybranych przez zgromadzenia 
ustawodawcze kolonii francuskich, — a 
14 przez ciała samorządowe Algeru. 

PARYŻ, 8.12. (PAP). -  O godz. 23

Sano oficjalnie do wiadomości, że do 
ly Republiki wybrano we Francji i w 

Algefze łącznie 214 kandydatów (we 
Francji 200 i w Algerze 14). Komuniści 
otrzymali 61 mandatów, socjaliści — 
37, radykali — 25, MRP — 62, PRL — 
8, niezależni republikanie — 12, inni — 
resztę.

MRP zawdzięcza swą niewielką prze­
wagę nad .komunistami temu, że w wie 
!u departamentach prawica nie wystawiła 
kandydatów i poleciła swym elektorom 
giosować na MRP. Ilość głosów odda­
nych na MRP przewyższa ilość elekto - 
rów wybranych z ramienia MRP 24.11 
br.

Należy przypuszczać, że stosunek o- 
becny poprawi się jeszcze na korzyść 
partii lewicowych przy wyborze dal­
szych 115 deputowanych do Rady Re­
publiki.

Zjednoczeniach: łódzkim (ponad 20 fa­
bryk) i bydgoskim obejmującym 16 
fabryk, z których 7 znajduje się na 
Ziemiach Odzyskanych.

Na terenie woj. pomorskiego pracu­
ją 4 fabryk maszyn i narzędzi ro ln i­
czych: „Unia“  w Grudziądzu, „Muhsam“ 
we Włocławku oraz Głogowski i Ce­
gielski w Inowrocławiu. Dzięki dosta­
tecznej ilości fachowców oraz odpo­
wiedniemu wyposażeniu, produkcja 
tych 4 fabryk wynosi 70 proc. ogólnej 
produkcji zakładów, podlegających Zje 
dnoczeniu bydgoskiemu. Z wyjątkiem 
fabryki „Unia“ , która uległa najwięk­
szym zniszczeniom na skutek działań 
wojennych, pozostałe fabryki przekro­
czyły poziom produkcji przedwojennej. 
W I I  półroczu 1945 r. pomorskie fa­
bryki maszyn i narzędzi rolniczych 
wyprodukowały ponad 800 ton różnych 
wyrobów, jak: pługi, kieratyv kulty%va- 
tory, parniki, brony; sieczkarnie, w ial­
nie itd. Produkcja tych fabryk w bież. 
roku wzrosła o 160 proc. Plan na 1946 
rok przewidywał wykonanie 4.200 ton 
narzędzi i maszyn. Planowana produk­
cja będzie wykonana z nadwyżką.

Dla usprawnienia wytwórczości fa­
bryk i obniżenia cen produkowanych 
wyrobów przewiduje się komasację 
zakładów.

3-letni plan produkcyjny fabryk Zje­
dnoczenia Bydgoskiego przewiduje wy­
sokość produkcji: w r. 1947 — 5.40Ó 
ton różnych maszyn i narzędzi rolni­
czych, w 1948 — 8.400 ton, w 1949 — 
10.000 ton.

Zaborczy „opiekunowie“
nie chcą zrezygnować z terenów mandatowych

ceiu obronę praw narodów na terenachMOSKWA, 8.12. (PAP). W związku 
z dyskusją nad projektami układów o 
opiece nad Togo, Kamerunem, Nową 
Gwineą i innymi w komisji do spraw 
bezpieczeństwa w ONZ, „Izwiestia“  w 
korespondencji z Nowego Jorku piszą 
m. inn.:

„Cechą charakterystyczną wszyst­
kich tych projektów jest źle ukryta 
chęć zachowania warunków, na któ­
rych państwa posiadające mandaty L ig i 
Narodów, panowały, nad tymi terenami. 
W szeregu wypadków projekty stawia­
ją te tereny w sytuacji jeszcze więk­
szej zależności. Delegaci przedłożyli 
znaczną ilość poprawek, mających na

niesamodzielnych.
Wśród tych poprawek zwracają uwa­

gę wnioski delegacji radzieckiej, bro­
niącej konsekwentnie rozszerzenia praw 
narodów tych terenów przeciwko tenden 
cjom zaborczym, które łatwo można 
dojrzeć w przedstawionych projektach. 
Należy jednak podkreślić, że wskazane 
wnioski i poprawki trafiają na ostry 
sprzeciw przedstawicieli, państw man- 
datariuszy — Wielkiej Brytanii, Fran­
cji, Belgii i Nowej Zelandii, które utwo 
rzyły wspólny blok i posiadają całkowi­
te poparcie delegacji USA oraz Holan­
dii, Kanady i innych“ .

Przyczynek do pertraktacji...
fnglicy zakładają obozy wojskowe w Egipcie

MOSKWA, 8.12 (PAP). Agencja Tass j żelaza, drzewa budulcowego i cementu, 
donosi z Kairu o budowie nowych an- j W nowej „strefie okupacji“  — jak

Czang-Kai-Szek
mobilizuje

MOSKW A. — Jak donoszą z Szang­
haju, Czang-Kai-Szęk polecił władzom 
wojskowym  w  Pekinie, pod groźbą su 
row y eh kar, zakończyć w  bież. roku 
pobór do wojska w  tzw. XX strefie 
wojskowej. Z 34 tys. mężczyzn, podle­
gających poborowi w  strefie X I, zmo­
bilizowano dotychczas zaledwie 30 
proc.

gielskich obozów wojskowych w Egip­
cie, w Faidzie między Izmalią i Suezem. 
Angielskie władze wojskowe zakupiły 
odpowiednie tereny oraz olbrzymią ilość

STARANIEM KOŁA PPS „CZYTELNIK“ kolportaż, Poznańska 38 
Dnia 12 grudnia br. o godz. 16 na wspólnym zebraniu Kół 

PPS i PPR oraz sympatyków wygłosi odczyt tow. ILLIA GENA- 
CHOW na tematy aktualne. Po odczycie dyskusja.

nazywa ten teren gazeta egipska „A li - 
Mussawar“  — zbudowano domy, wille, 
łaźnie, kina i tereny do golfu.

Jak donosi agencja Tass z Kairu, 
partia wafdystów zamierzała zorgani­
zować wiec protestacyjny w mieście 
Tantu przeciwko projektowi uktadu an- 
glo - egipskiego. Wiec został zakazany. 
Partia wafdystów .opublikowała protest 
przeciwko zakazowi, oceniając nowy 
układ angielsko - egipski jako protekto­
rat Anglii nad Egiptem.

W pierwszych dniach grudnia nakładem 
Chłopskiej Drogi» «

U K A Ż E  S I Ę

P O R A D N IK
R O L N I K A

KALENDARZ NA ROK 
1947

W i e l k i  fo r m a t .
0  k o 1 o 350 s t r o n  
bogato ilustrowanych.

Zawiera wiele ciekawych, prak­
tycznych wiadomości niezbędnych 

dla rolnika.
Cena zł 100

Zamówienia z wpłatą należności 
należy kierować na konto PKO

1 — 1733 na adres: 
Spółdzielnia Wydawn. „Książka“ 
WARSZAWA, ALEJA 3 MAJA 36

1-1971

M A S Z Y N I S T K I
WYKWALIFIKOWANE

zatrudnimy

Warunki bardzo dobre
Hieni; „etos LUDU“ m. ¡mu i; 
Dział ogłoszeń sub. »MASZYNISTKI«
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GŁOS WYBRZEŻA

Jl

Kronika
Wybrzeża
PRZEMYSŁ OLEJARSKI WYBRZEŻA

Przemyśl olejarski Wybrzeża, przygo 
towiije się obecnie do przyjęcia surow­
ców i ich przeróbki. Zamierza on w cią­
gu następnych 5 miesięcy dostar­
czyć 3.000 ton wysokowartościo- 
wego tłuszczu jadalnego, 150 ton tłusz­
czów technicznych i 1.500 ton maku­
chów — jako paszę dla bydła.

WZROST ILOŚCI SZKÓŁ 
W POWIECIE SŁUPSKIM 

W powiecie słupskim istnieje 69 
szkół powszechnych. Liczba ta wskazu­
je, że od stycznia 1946 ilość szkół 
zwiększyła się o 100 procent. Do szkól 
uczęszcza około 4 , tysięcy dzieci.
NOWA ŚWIETLICA DLA RYBAKÓW 

NA HELU
Akcja kulturalno - oświatowa wśród 

rybaków morskich na Helu rozwija się 
FOmyśjpie dzięki energicznej prący hel 
skiego Zrzeszenia Rybaków Morskich. 
Na ostatnim walnym zebraniu rybaków 
z udziałem przedstawicieli Generalnego 
Inspektoratu Rybołówstwa Morskiego o- 
raz delegatów Banku Rybaków Mor­
skich w Gdyni i Związku Rewizyjnego 
R. P. na okręg Gdański powzięto m. in. 
decyzję pomocy dla zorganizowanej 
świetlicy rybackiej. Generalny Inspekto­
rat Rybołówstwa Morskiego w Sopocie 
wyasygnował na "otrzeby świetlicy 
50.000 zł.

ZA NADUŻYCIE WŁADZY —
5 LAT WIĘZIENIA

Wojskowy Sąd Rejonowy w Gdań­
sku na sesji wyjazdowej w Elblągu 
skazał byłego milicjanta Leona Flisi- 
koskiego na 5 lat więzienia ,i utratę 
praw publicznych i obywatelskich za 
nadużycie władzy. t  Flisikowski zabrał 
ob. Chrzanowskiemu w Nytychu 2 ko­
nie z uprzężą i saniami i sprzedał je za 
30 tysięcy zł.
W ROCZNICĘ KONSTYTUCJI ZSRR

Związek Prawników - Demokratów 
w Sopocie łącznie z Towarzystwem 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej urządza 
dnia 10 grudnia br. o godz. 18 w sali 
recepcyjnej Zarządu Miejskiego w So 
Pocie dla swoich członków i zaproszo­
nych gości odczyt pt: „Podstawowe za­
sady konstytucji w ZSRR“ .

Odczyt wygłosi adw. Włodzimierz So 
ChaczPwski.
ZBIÓRKA ZŁOMU NA WYBRZEŻU 

TRWA
Gdańska Centrala Złomu prowadzi o- 

żywioną zbiórkę złomu pozostałego po 
dżialaniach wojennych oraz złomu 
śmietniskowego w ramach społecznej 
akcji zbierania złomu.

Ostatnio centrala dostarczyła do hut 
śląskich około 500 ton złomu z pozosta­
wionych na polach czołgów, samocho­
dów i dział poniemieckich.

Park spalonych czołgów w Oliwie zo­
stał już calkowidie usunięty. Poza tym 
dzięki inicjatywie Centrali w każdym 
mieście i każdej gminie powstały Spo­
łeczne Komitety zbiórki złomu.

POWSTAJĄ BURSY 
DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 

Towarzystwo Burs i Stypendiów or­
ganizuje w Gdyni dwie bursy. Bursa 
dla chłopców urządzona zostanie _ \y 
Oriowie. 10-pokojowy lokal został już 
Przydzielony. Bursa dla dziewcząt znaj­
dzie pomieszczenie przy ul. Czolgstów w 
Gdyni, przy gimnazjum żeńskim.

Towarzystwo Burs i Stypendiów, dro 
gą zbiórek ulicznych, składek i ofiar, 
zebrało już na pomoc dla uczącej się 
młodzieży 300 tysięcy złotych.

DOMY TURYSTYCZNE 
NA WYBRZEŻU

Brak odpowiednich hoteli i schronisk 
byl dużą przeszkodą w rozwoju ruchu 
turystycznego na Wybrzeżu.

Widział Turystyki Ministerstwa Ko­
munikacji, chcąc uprzystępnić szerokim 
masom możność zwiedzania naszego 
Pomorza, rozpoczął starania o urucho­
mienie dwóch schronisk: w Szczecinie 
w Gdańsku.

Rozpoczęto również remont schronisk 
na Półwyspie Hel. Schroniska te będą 
oddane do użytku w przyszłym sezonie 
turystycznym.

W i t a m y  Z j a z d
Działaczy Zw. Zawodowych Wybrzeża
Dziś w Gdańsku obraduje parlament świata pracy

Z naszych 
portów

W dniu dzisiejszym zbiera się 
w Gdańsku parlament świata pra­
cy Wybrzeża. Polski Gdańsk nie 
miał jeszcze sposobności gosz.cze- 
nia w swych murach tak licznej 
reprezentacji ludzi pracy.

Jest rzeczą naturalną, że wy­
bory do pierwszego sejmu Wolnej 
Rzeczypospolitej dały powód do 
zwołania przedstawicieli zorgani­
zowanego ruchu zawodowego w 
tak wielkich rozmiarach. Przyjadą 
kierownicy Powiatowych Rad 
Związków Zawodowych, kierow­
nicy poszczególnych oddziałów 
Związków i większych Rad Zakła­
dowych. Spotkają się robotnicy 
stoczni i portów, kolei i komuni­
kacji miejskiej, nauczyciele i pra­
cownicy państwowi. Spotkają się 
ludzie różnych zawodów, na róż­
nym poziomie i o różnej przeszło­
ści, ludzie którzy z różnych pobu­
dek i z różnych stron kraju przy­
byli nad brzegi Bałtyku, by budo­
wać Polskę morską.

Wśród uczestników zjazdu będą 
ludzie zahartowani w walkach kla­
sy robotniczej o swe prawa — do­
świadczeni działacze związkowi, a 
obok nich i ci, dla których przyna­
leżność do ruchu zawodowego jest 
czymś nowym, którzy stawiają do­
piero swe pierwsze kroki w wiel­
kiej pracy społecznej. Zasługą ru­
chu zawodowego jest, że potrafił 
stopić wszystkich tych

Wielki zjazd działaczy związko­
wych ma na celu umożliwienie 
klasie robotniczej Wybrzeża zaję­
cia stanowiska w stosunku do 
nadchodzących wyborów i okre­
ślenia swej pozycji w próbie sił 
demokracji i reakcji, jaką niewąt­
pliwie będzie dzień 19 stycznia.

Aczkolwiek stanowisko CKZZ 
— naczelnej instancji ruchu zawo­
dowego w Polsce — zostało już 
określone i Związki Zawodowe 
przystąpiły do Bloku Demokra­
tycznego, jako jego część składo­
wa, należy uznać inicjatywę Gdań 
skiej OKZZ za celową. Jest rzeczą 
słuszną, zgodną z zasadami demo­
kracji wewnątrz - organizacyjnej, 
danie możności szerokim rzeszom 
działaczy związkowych, samodziel 
nego ustosunkowania się do aktu

SPROWADZAMY 
SPRZĘT RATOWNICZY

Wydział «Ratowniczo - Holowniczy 
L in ii Gdynia — Ameryka zamówił 
przed kilkom a miesiącami Większą 
ilość specjalnego sprzętu do wydoby­
wania zatopionych statków i urządzeń 
portowych. Jak ąię dowiadujemy, w 

,, . . . , , dniach najbliższych spodziewane jest
szczególne organizację lokalne przybyCje ze stanów zjednoczonych
złożą spraw ozdan ia  ze swej dzia- pierwszej partii tego sprzętu, który 
ła lnośc i i będą m ia ły  możność wy- Wydział Ratowniczo - Holowniczy na- 
pow iadan ia  sw ych uw ag co do tyehmiast wprowadzi do pracy.
,Jais-/pi nracv REPARACJE WOJENNE

Wielka manifestacja świata pra- »  „
cy, zapowiedziana na dzień dzi- J g g g  » S S E " w  “ N S S S

państwowego tej miary, co wybo­
ry do Sejmu. Niech sprawa udzia­
łu ruchu zawodowego w Bloku 
Demokratycznym będzie przed­
miotem obrad i uchwały szersze­
go aktywu, niech realizacja tej u-
chwaly będzie troską wszystkich ____ ___ ...................
o g n iw -w ie lk ie j m achiny zw iązko- s ie jszy ma równocześnie i sw ó j UCiek ająC, pozostawili lekko uszkodzo

głębszy sens’. Jesteśmy już nieda- j ny u wejścia do portu gdańskiego, a 
feko d rug ie j ro czn icy  naszej dzia- j który następnie został przyholowany 

& 1 - - '  -  - do basenu portowego Westerplatte,

wej.
Jest również słuszną decyzja 

OKZZ, aby na zjeździe były roz­
patrywane sprawy nie tylko na­
tury politycznej. Na porządku 
dziennym drugiego dnia obrad fi­
gurują wszystkie aktualne zagad-

łalności na Wybrzeżu. Przez dwa­
dzieścia miesięcy, jakie upłynęły 
od dnia wyzwolenia, dużo z siebie

wchodzi w  stadium rozstrzygnięcia. 
Specjalna komisja mieszana polsko- 
radziecka, która zajmie się przydzia-

nienia ruchu zawodowego na Wy
brzeżu. Omówione tam będą fo r-' przemysłu, szkół i urzędów — to 
my walki z lichwą i drożyzną, owoce trudu robotnika i inteligen- 
rozpatrzone zostaną wyniki akcji ta, rzemieślnika i inżyniera, nau- 
mieszkaniowej i wiele innych czycięla i urzędnika. Oni właśnie,, nie gru]
spraw. W drugim dniu zjazdu po

!swa placówka kulturalna
Otwarcie J/he,ski8j iJiflhy.eki w Sopocie

Dnia 7 bm. odbyło się w Sopocie, przy 
ul. Sobieskiego, otwarcie Miejskiej Bi 
blioteki Publicznej. Uroczystość zagaił 
prezydent miasta, tow. Wierzbicki, dzię 
kując organizatorom i pracownikom za 
ich wysiłek. Przecięcia wstęgi dokonał 
wicewojewoda, A. Gadomski, po czym 
sprawozdanie z prac organizacyjnych i 
ze stanu posiadania złoży} kierownik bi 
blioteki mgr Roman Heising. Biblio­
teka posiada 1.300 dzieł popularno-nau­
kowych, 640 tomów beletrystyki, poza 
tym 480 tomów w języku francuskim, 

ludz i W ¡ 300 w rosyjskim, I30’ w angielskim,
jedną całość i w d ro żyć  ich do I 6-080 w niemieckim Te ostatnie po 
J J  ____  przeprowadzeniu selekcji będą mogły
wspplnej pracy dla dobra klasy ro- shuyić jako pomoc naukowa dla mio- 
botniczej. 1 dzieży szkól wyższych.

Biblioteka w zasadzie jest bezpłatna, 
jedynie każdy abonent zobowiązany jest 
tytułem kaucji ofiarować książkę. Przez 
tę inowację kierownictwo spodziewa się 
poważnie zasilić skromny stan bibliote­
ki. Lokal biblioteki mieści się w miłych 
i ogrzanych salach, gdzie można rów - 
nież czytać książki na miejscu.

W dalszej części uroczystości, głos 
zabrai min. Okęcki, przedst. delegatu­
ry rządu, ob. Olszewski, przedst. min. 
oświaty, wiz. Jasiulak, kierownik Miej - 
skiej Biblioteki w Gdańsku, dr Marian 
Pelczar oraz dr Draga. Mówcy zgodnie 
podkreślili fakt, iż polska książka i pol­
ska mowa pozostaną na yyieki na Wy­
brzeżu

Wielki dorobek stoczni gdyńskich
W 1939 r. zatrudniały 400 ludzi —  dziś pracuje w nich około 10.000

W miejscu, gdzie dziś rozpościera i prace więc nad wydobyciem są bardzo i „Hel“ — 1.066 BRT i 
się olbrzymia stocznia Nr 13, zaczęto I ciężkie i żmudne.

1 non ...U ! _ 1 ni-fioel-ci n o h n a fź p  TA — Z.. .. _ t „  fW r. 1936 wbijać w torfiaste nabrzeże 
pierwsze paie pod budowę pierwszej poi 
skiej stoczni. W roku 1939 zatrudniali­
śmy w przemyśle 'zniowym 400 lu­
dzi. Były to pocz;. ciężkie i dziś, gdy 
patrzymy na rozmach pracy _ zatrudnio - 
nych w tej chwili w przemyśle stocznio 
wym Misko 10 tysięcy ludzi—ibardao dtó 
nas odlegle.

Rozumiejąc jaik wielkie korzyści przy 
niesie w grabieżczej wojnie (przemysł 
okrętowy, Niemcy, po opanowaniu Gdy 
ni w roku 1939, wykonali dokładnie we 
dług planów, pozostawionych przez poi 
skich inżynierów, budowę wielkich stocz 
ni. . .

Obecnie stocznie gdyńskie posiadają 
wiele hal maszynowych, magazyny i roz 
budowane mola. Stocznia Nr 13 dyspo­
nuje trzema dokami pływającymi o no­
śności od 3 do 6 tysięcy ton. Czwarty 
dok dwutysięczno-tonowy wydobywa 
się obecnie z ’wody, jest on obciążony 
zatopionym patrolowcem niemieckim,

Prócz pływających doków stocznia 
dysponuje dwoma pontonami dokowymi 
o nośności 1.500 ton każdy. Po zniszczę 
niach wojennych zdołano już uruchomić 
wszystkie działy pomocnicze, jak kadlu* 
bownię, dział mechaniczny, drzewno- 
szkutnicz|f, Wąchar&ki, elektrotechnicz­
ny, tlenownię, elektrownię, własną fa - 
brykę acetylenu i inne. Elektryczność i 
wodę doprowadzono już do wszystkich 
trzech nabrzeży basenu remontowego.

Stocznie zaopatrzone są w jeden 
dźwig pływający 25 tonowy i osiem 
dźwigów towarowych. Przy swoim wy­
posażeniu obecnym mogą one przepro - 
wadzać wszelkie generalne remonty stat 
ków i budować mniejsze jednostki do 
10.000 BRT.

Obecnie na stoczni Nr 13 znajdują się 
w generalnym remoncie trzy łodzie pod 
wodne Marynarki- Wojennej, trzy trawie 
ry, jeden ścigacz, oraz wielkie statki 
handlowe, jak: „Katowice“ 1990 BRT,

Komisja Mieszkaniowa działa
Kto otrzymał mieszkanie w Gdańsku

TEATRY
GDYNIA.—Miejski „Wybrzeże“, PI,

Grunwaldzki, godz. 19.30 „Homer i Or 
chidea“ , dramat poetycki T. Gaycy- 
Topornickiego. Inscenizacja Iw o Galla. 
Marynarki Wojennej, Skwer Kościusz 
k i 12, godz. 19 30, komedia Rogera Fer 
dinanda „Szczeniaki“ . Reżyseria Je­
rzego Merunowicza.

K I N A
GDYNIA. — „Warszawa“ — Jeze- 

bel“ . „Atlantic“ —  Szczęśliwa 13-ka.
GRABÓWEK. — „Fala“ — W oko­

wach lodu.
CHYLONIA. — „Promień“ — Pło­

mień nie zgasł-
GDAŃSK- — „Światowid“ — Ulica 

złoczyńców . „Bajka“ — Nieuchwytny 
Smith.

SOPOT. — „Bałtyk“ — Jego wielka 
miłość. „Polonia“ — Zaklęta narze­
czona.

OLIWA. — „Polonia“ — Powrot. 
WEJHEROWO. — „Świt“ — Zwario

wane Lotnisko.
SŁUPSK. — „Polonia“ — San Deme 

trio.
TCZEW- — Wisła“  — Samotny za-

giel. _ , ,
LEMBORK. — „Fregata" — Bohate­

rowie Pustyni. . , , , I
PUCK. — „Mewa" — Śluby kawalei i

skie. ' *

Podajemy dalszy wykaz osób, które 
otrzymały mieszkanie na podstawia o- 
rzeczenia Nadzw. Kom isji Mieszkanio­
wej:

KOWALIK WŁ., ZZK, otrzymał 3 
pokoje z kuchnią «rzy ul. Partyzan­
tów 3 — 2.

ROZWAJEW MAKSYMILIAN, MZK, 
dokwaterowany na 2 pokoje przy ul. 
Grunwaldzkiej 30.

TROJANOWICZ JOZEF, ZZ TransP- 
„trzymał 2 pokoje z kuchn.ą przy «1- 
Konrada Wallenroda 24 —

PĄCZEK SERWACY, Urz. Kwater 
otrzyma! 1 pokój z kuchnią przy 
Grabowej 9 — 5.

Wisła“  — 3.106 
BRT, oprócz tego kilkadziesiąt mniej ­
szych jednostek; kutry rybackie, moto­
rówki i barki. Wszędzie uwijają się ro ­
botnicy, dźwigi podają materiał, acety­
lenowe płomienie ślizgają się po bur - 
tach. Nowe blachy pokrycia, nowe reje.

dała klasa robotnicza. Dziś sa w i - 1 l®m statków poniemieckich w ramach
rW zn e  rP 7 iil t i tv  i Pi w y s iłk ó w  ' reparacji wojennych, rozpatrzy i  tę doczne re zu lta ty  je j w y s iłk ó w ., b e s t ię ,  g a l  spodziewa się, że statek
Praca portów i stoczni, kolei i \ ten zostanie mu przydzielony.

Również niewyjaśniona jest dotych­
czas sprawa niemieckiego frachtowca, 
leżącego w basenie Górniczym portu 

iiego, na którym  przebywa obec 
grupa nurków radzieckich. Statek 

ten jest bardzo mało uszkodzony. Ma 
jedną dziurę w kadłubie poniżej lin ii 
wodnej i małe uszkodzenie maszyn. 
Prawdopodobnie będzie również nam 

I przyznany.
! WYJAZD EKIPY GAL PO PONTONY

GAL wysłał ostatnio do Danii jeden 
ze swoich holowników celem sprowa­
dzenia z Kopenhagi specjalnych pon­
tonów, koniecznych do wydobywania 
wraków. Pontony te ułatw ia ją w yb it­
nie podnoszenie statków. Po sprowa­
dzeniu ich, co nastąpi jeszcze w  tym 
tygodniu, przejdą do pracy w  Gdań­
sku.

Z PRAC WYDOBYWCZYCH  
W GDAŃSKU

W basenie portowym w  Gdańsku le- 
ży zatopiona duża draga ssąca. Mimo, 
iż została odpowiednio oznakowana, 
przyczynia władzom portowym wiele 
kłopotu przy wprowadzaniu statków. 
W wyniku kilkakrotnych r.pomftień 
GAL postanowił w  pierwszej połowie 
grudnia dragę wydobyć.

ZAŁOGA DLA M/S „BATORY“
M/s „B atory“ , k tó ry  znajduje się w 

dokach w  A n tw erp ii w  remoncie, przy 
puszczalnie w  lu tym  1947 r. opuści sto 
cznię i przybędzie do Gdyni, by objąć 
normalną pracę na l in i i  Gdynia — 
New York. Wszyscy oficerowie i  część 
załogi udali się ostatnio do Antw er­
pii, aby tam oczekiwać ukończenia re­
montu i zarazem dozorować pozostałe 
prace.
STATKI POLSKIE NA STOCZNIACH

Na stoczniach w  kra ju  i zagranicą 
znajdują się następujące statki poł­

ci prawowici gospodarze i twórcy 
nowej Polski morskiej, zjadą się, 
aby podsumować wyniki swej pra­
cy.

Na terenie województwa gdań­
skiego wyrosła w tym czasie po­
tężna organizacja Związków Za­
wodowych. ilość zorganizowanych 
członków w ramach Gdańskiej 
OKZZ dochodzi do 130.000 osób 
— stanowi to około jednej trzeciej 
caiej dorosłej ludności wojewódz­
twa.

Nie ulega kwestii, że w osią­
gnięciach twórczej pracy polskich 
rąk jest duży wkład naszych orga­
nizacji zawodowych. Jest dużo za­
sługi ruchu zawodowego, w tym, 
że z nrejsc, gdzie do niedawna nie 
było ani jednego Polaka, dzisiaj 
znikają ostatni Niemcy.:

Zjazd działaczy związkowych 
będzie mógł zatem podsumować 
nie tylko ogólne osiągnięcia pracy 
robotnika i inteligenta, ale i wkład 
organizacji zawodowych. Wkład 
ten wyraża się przede wszystkim 
w ułatwieniu światu pracy prze­
trwania ' najtrudniejszego okresu 
zaludnienia i spolszczenia Wybrze­
ża, jak i w uruchomieniu jego war­
sztatów pracy.

W 'ta m y  pa rlam ent św ia ta  pra
olinowania i maszyneria otrzymują re- Cy w  m urach Starego Gdańska, j a - ' ¡k7e” m/s 7ŚobieskTri7?Morskr"woM“ .
montowane statki. Głęboka, oleista od • ........................................  — •* ! . - - - -  -•• -  -
smarów woda basenów odbija ich odmło

............... ' ' ...s

ul.

otrzymał 1 pokój z kuchnią przy ul. 
Gen. Bema 8—1.

DURKÓWNA GENOWEFA, Zw. 
Uczest. Walki Zbrojnej dokwatero­
wana na 1 pokój przy ul. Sniadec- 
kich 20—2.

RADZIKOWSKA IRENA, ZZK, i 
otrzymała 1 pokój z kuchnią przy ul. 
Burskiej 28.

TUBIS ROMUALD, ZZK, otrzyma!
2 pokoje przy ul. Konrada Wallen- , 
loda 21—3.

ROMANOWSKI MARIAN, ZZ prac. 
budowl. otrzymał 2 pokoje z kuchnią 
przy ul. Rejtana 17.

clzone sylwetki. Wiele statków w rękach 
stoczniowców odzyskuje swą pierwotną 
przedwojenną formę.

Zdejmuje się dziś już niepotrzebne 
działa, zamienia się statki wojenne na
handlowe. Będą teraz torować drogę na 
szemu handlowi zagranicznemu.

Wiele spośród statków — .to  „reichs- 
deutsche“ ; przybyły one tu w drodze re 
windykacji. Są zwykle zardzewiałe, po­
sępne w szpetocie odchodzącej farby i 
opuszczone. Wiele jest starych typów, 
ale znajdują się wśród nich i okazy bu­
downictwa okrętowego. Odmalowane i 
odremontowane idą na dobrą służbę dla 
naszej Ojczyzny.

Dotychczasowy dorobek stoczni gdyń 
skich jest olbrzymi. W przeciąga roku 
przeprowadzono remonty 74 statków za 
granicznych, 10 statków dla Marynarki 
Wojennej. 48 dl® Marynarki Handlowej 
i ponadto blisko 100 kutrów. Obrót mie 
sięczny stoczni Nr 13 wynosi obecnie 
blisko 20 milionów zł. Cyfra ta najlepiej 
obrazuje ogrom prac.

(D t

ko nowy dobitny dowód ostatecz- „Katowice“ i „Hel“ w Gdyni lub Gdań
nego zwycięstwa polskości nai sku oraz „B atory“  i  „Lechistan“  w  An

;„r, , .__c tw erp ii i  „Toruń“  w  Soederteile. Re-
Wjbrzezu, jako dowod triumfu montv zostaną przeprowadzone do koń 
myśli i pracy demokracji polskiej.! ca kw ietn ia 1947 r.

Z  j o l i  s q d o w e i

Przywódca z pieniędzmi zbiegi
a domorośli gangsterzy siedzą

Sąd Doraźny w Gdańsku rozpatry­
wał sprawę Mazowieckiego Ludwika, 
Szukiela Tadeusza i Łozowskiego Ma­
riana, oskarżonych o to, że w dniu 
2 kwietnia 1946 r. pod dowództwem 
Zalewskiego Zygmunta dokonali napa­
du terrorystycznego z bronią w ręku 
na sklep Polskiego Monopolu Spirytu­
sowego przy ui. Łąkowej Nr 24 ’ w 
Gdańsku.

W krytycznym dniu, Zalewski Zyg­
munt zjawił się w mieszkaniu Szu­
kiela, gdzie zastał trzech kolegów i 
oświadczy im,, że ma dla nich świet­
ny interes. Lekkomyślni młodzi lu­
dzie w wieku 20 — 23 lat, po wypiciu

większej ilości wódki, ulegli namowie 
Szukiela i udali się na wyprawę, nie 
znając początkowo jej celu. Napad się 
udał. Zalewski z 82 tys. zl zbiegł, a 
miodych przestępców — Szukiela Ta­
deusza i Mazowieckiego Sąd Doraźny 
po szczegółowym dochodzeniu i u- 
względnieniu okoliczności łagodzących,. 
jak dotychczasowej niekaralności, ska­
za! na dwa lata więzienia ź pozbawie­
niem praw obywatelskich i honorowych 
na lat 5. Mariana Łozowskego, który 
w całym tym gangsterskim napadzie 
nie odegrał żadnej roii, Sąd uniewin­
nił. Tom.

Ilość kinoteatrów oa Wybrzeżu wzrasta
56 milionów zł na kinofikację w r. 1947

STUMIŁO ONUFRY, ZZ _mac. bud. j mął 2 pokoje

Z uwagi na wielkie wychowawcze 
znaczenie kina, państwo przejęło spra­
wy kinofikacji w swe ręce. Zorganizo- 

POPŁAWSKI HENRYK MZK, otrzy wane w tym celu przedsiębiorstwo pań- 
nl b nntrnia 'w Iriifltllio nP7.V lii ' di.rmuo P;lm Pnkki“ tirowadzi ca-knchnią przy ul. So- stwowe „Film Polski“ , prowadzi

81" T T « * » i V 7 k U(ta« l przy ul. I botki 19. Dokształt spraw, związanych z kinofi-
o t r z y  mat 3 po .1 I r o RORYS STEFANIA, RTPD otrzy kacją kraju. „Film Polski'1 posiada juz

mała 2 pokoje z kuchnią przy ul. j nowocześnie urządzoną wytwórnię filmo 
Grottgera 11. | wą i laboratorium w Łodzi oraz sze-

ORLINSKI .JOZEF, ZZK, dokwa- i reg zakładów fabrycznych, produkują- 
terowany na 1 pokój prży ul, Zbyszka ! cych taśmy filmow'e, klisze i błony, pa 
z Roedańca 98-3. P>er fotograficzny, aparaty projekcyjne,

reflektory i jupitery, oraz obiektywy. 
Z liczby 400 kin w kraju w chwili

O r l iń s k ie j  3—11 8.
KAMIŃSKI ALFR., ZZ Transp.

otrzymał 2 pokoje z kuchnią przy ul. 
Kościuszki 85 — 6.

MICHALSKA ANNA i SZYMA­
NOWSKI ZBIGNIEW, Prac. Akad.
Lekarskiej, otrzymali po I  pokoju
przy ul Kochanowskiego 72 m. 3.

PODKOWIK FRANC., Prac. Izby 
Skarb, otrzymał 2 pokoje z kuchnią 
przy ul. Matejki 22 — 12.

MAZURKIEWICZ JADW. ZZ „Spo­
łem“ , otrzymała 2 pokoje przy ul. 
Roosevelta 90-

MUSZKA JAN, ZZK dokwaterowa­
ny na 1 pokój przy ul. Zbyszka z 
Bordańca 75-2. obecnej na Wybrzeżu posiadamy 24 kino

teatrv stale. 2 kina objazdowe i 1 luno 
KOWALSKI EUGENIUSZ, ZZ pra.c- tuehome, obsługujące przedmieścia Gdy 

państw, otrzymał 3 pokoje z kuchnią n. . ( j^ s k a  ' ** ■
przy ul. Żołnierek 8—1. \ j, |<in *

ŁYKOWSKA JADW., ZZ prac roi- 
nycb dokwaterowana na 1 pokój przy

W miastach znajduje się 
reszta obsługuje prowincję

się 1.322 seanse, które zgromadziły 
372.267 widzów. Bezpłatnych seansów 
filmowych dla wojska i szkolnictwa u- 
rządzono 13. Istniejące kina posiada­
ją 10.112 miejsc.

Obecna sieć kinowa Wybrzeża jest 
niedostateczna dla zaspokojenia potrzeb 
ludności. Szczególnie konieczne jest 
utworzenie kin na przedmieściach Gdań 
ska i Gdyni. W okresie najbliższych 
dwóch miesięcy uruchomione zostaną 
dwa nowe kina. Jedno z nich odbudo­
wane będzie w Oriowie.

W roku 1947 kosztem 56 milionów 
złotych przeprowadzona zostanie budo­
wa i odbudowa kilku kin. Nowe kina 
powstaną w Rumii, Zagórzu, w No­
wym Porcie, w Gdańsku, na Oksywiu, 
w Gdyni, Czersku, Pelplinie i Pruszczu

Poza tym Wybrzeże 
kino objazdowe.

¡trzyma trzecie

SOKOLSKI FRANCISZEK, ZZK ( ul. Orzeszkowej 8—12.

9 kin.
Kino, jako rozrywka, cieszy się na j W Gdańsku odbudowuje, się wspan<»

Wybrzeżu dbrzynum powodzeniem. | przedwojenn- kino. Kino to bedzie u.- j szkołach I
W listopadzie br. na Wybrzeżu odbyły | ruchomlone w 1-ym kwartale" 1947 r. | vva.

Jeśli chodzi o repertuar kin, to pu­
bliczność ujrzy na ekranach filmy ame 
rykańskie, angielskie, francuskiej ra­
dzieckie i szwedzkie. Ostatnio coraz 
większym powodzeniem cieszą się f i l­
my radzieckie Sympatię publiczności 
fla pewno zdobędzie kolorowy film ra­
dziecki „Kamienny kwiat“ , który 
wkrótce wejdzie na ekrany Wybrzeża 
W koń cu tego miesiąca publiczność 
ujrzy pierwszy polski film „Zakazane 
piosenki“  Z filmów francuskich uj­
rzymy wkrótce słynny film  ..Walka o 
szyny“

Poza tym dyrekcja „Filmu Polskiego“ 
na Wybrzeżu posiada wiele filmów 
oświatowych, które są wyświetlane w 

służą jako pomoc nauko- 
Jog
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100 filmów w roku 1047
jeszcze nie u nas, ale już we Franci!

Film  Marcelego Camé „Dzieci 
Raju“ (Les enfants de Paradis) po 
przedziła sława najlepszego powo­
jennego film u francuskiego. Z fe­
stiwalu w Cannes dochodziły do 
nas głosy, które mówiły o nim, ja ­
ko o „wielkiej uczcie artystycz­
nej“ .
Rene Clair i Abel Gance

Od miesiąca film  ten pod zmie­
nionym tytułem „Komedianci“ wy 
świetlany jest w Warszawie na 
ekranie kina „Atlantic“ . Jest to dru 
gi film  francuski, oglądany po woj 
nie w Stolicy. Zarówno „Rodzina 
Goupi", jak i „Komedianci“  bardzo 
się publiczności warszawskiej po­
dobały. Świadczą o tym zarówno 
głosy prasy, jak i gorące pochwały 
kinomanów i tych, którzy pamię­
taj ą jeszcze przedwojenne film y 
René Claira „Pod dachami Pary­
ża", „Niech żyje Wolność", „1A L i­
piec", jak i tych, którzy po raz 
pierwszy w życiu usłyszeli z ekra­
nu mowę ojczystą Abla Gance'a.

Francja nie zrezygnowała z am­
bicji zdobycia stanowiska mocar­
stwowego w... kinematografii- Am­
bicje te są usprawiedliwione wyso­
kim poziomem francuskiej przed­
wojennej sztuki filmowej, kadra­
mi młodych, utalentowanych reży­
serów' i aktorów, wśród których bo 
hater „Komediantów“ , Jean Louis 
Barrault, stanowi rewelację na mia 
rę światową, dzięki charakterysty­
cznej urodzie i oryginalnej, głębo­
ko przemyślanej i przeżywanej 
grze, która choć wywodzi się z tea­
tru, daje pełne zadowolenie estety­
kom filmu.

W film ie francuskim zawsze na 
ogół było dużo elementów teatral­
nych, ale że był. to zawsze znako­
mity teatr, obrazy filmowe nic na 
tym ze swej wartości nie traciły. 
Barrault, człowiek teatru, uświet­
n ił swoimi kreacjami dwa inne 
filmy. Znakomitą „Symfonię Pate­
tyczną". którą gorąco pragniemy 
zobaczyć w Warszawie (o czym 
niech nie zapomina Dyrekcja Pol­
skiego Film u) i „Anioła opiekuń­
czego“ . W „Symfonii Patetycznej“ 
Barrault gra postać słynnego mu­
zyka Berłioza, a w film ie „Anioł 
Opiekuńczy" w'zrusza widownię ro 
lą młodego rzeźbiarza, który stracił 
wzrok w czasie wojny.

Niewidzialni iwórcy
Lecz nie tylko gra Barraulta, jak 

i całej plejady mniej rozgłośnych 
a utalentowanych aktorów film o­
wych, decyduje o wartościach este 
tycznych powojennej francuskiej 
produkcji filmowej. Kinematogra­
fia francuska, pomimo wielu strat, 
poniesionych w czasie wojny, am­
bitnie dąży do postawienia swej 
produkcji na najwyższym pozio­
mie technicznym, co jej się z po­

wodzeniem udaje. Poza aktorami 
i operatorami Francja posiadała i 
posiada wielu wybitnych reżyse­
rów. A przecież duszą film u za­
wsze był i pozostanie niewidzialny 
na ekranie twórca — reżyser.

Do głośnych już dziś spadkobier 
ców świetnej tradycji Rene Claira. 
Duviviera, L'Herbiera i innych na­
leży Jean Cagteau, autor film u „La 
Belle et la Bete“ , Ferdynand Ri­
vers, który nakręcił „Cirano de Ber 
geraca“ podług słynnej sztuki E 
Rośtanda. Pracuje również spośród 
plejady przedwojennych reżyserów 
J. Duvivier, który kręci film  o nie­
ustalonej dotychczas nazwie. René 
Clement dał Francji dzisiejszej je 
den z najlepszych dotychczas f i l ­
mów' „La Bataille du ra il“ (Bitwa 
o szyny), którego treść stanowi wal 
ka ruchu oporu z okupantami nie­
mieckimi.

Ze szczerym zachwytem krytyki 
francuskiej i uczestników festiwa­
lu w Cannes spotkał się film  z ży­
cia powojennej wsi francuskiej 
„Le Pere Tranquille“ . W filmie 
„Sylvia i duch“ święci trium fy u- 
rocza gwiazda Odette Joyeux. Re­
żyser „Komediantów“ M. Carné 
nakręcił również film  „W rota No­
cy“ . Carné znany był w Polsce 
jeszcze przed wojną jako autor 
dwóch doskonałych filmów: „Ho­
tel Północ“ i „Ludzie we mgle“ .

Reżyserzy francuscy, którzy ni-

gdy nie starali się oślepiać widzów 
wzorem swych amerykańskich ko­
legów, tzwr. „superfilmami", w któ­
rych przepych wystawy stanowił 
zasadniczą pozycję, ale którzy za­
wsze podbijali nasze serca subtel­
ną znajomością człowieka, również 
i teraz twórczość swoją poświęcają 
prawie bez reszty człowiekowi, je­
go życiu i walce. Nic więc dziwne­
go, że sięgnęli ponownie po tematy 
do literatury rosyjskiej, która za­
wsze była skarbnicą wiedzy o czło 
wieku. Obecnie rozpoczęto we 
Francji nakręcanie filmu „Idiota“ 
według powieści Dostojewskiego. 
Zresztą między filmem francuskim 
i radzieckim istnieje pewne pokre­
wieństwo. Stanowi je właśnie ów 
stosunek do człowieka, który staje 
się głównym ośrodkiem zaintereso­
wania każdej rzetelnej sztuki.

W  r. 1947 Francja zamierza wy­
produkować około 100 filmów. Aby 
móc skutecznie konkurować z potę 
żną produkcją amerykańską i f i ­
nansowo daleko mocniej od fran­
cuskiej stojącą „na nogach“ pro­
dukcją brytyjską, dąży wytrwale 
do podniesienia wysokiego na ogół 
poziomu artystycznego swojej pro 
dukcji.

Wysokimi walorami technicz­
nymi i artystycznymi pragnie film  
francuski zająć czołową pozycję 
w walce z potęgami kinematogra­
fii Zachodu. L. R.ch

ŁO W C A  M IKROBÓW
Pasteur — wielki człowiek

„SZALONY ROZMACH'

D e n a z r f ik a c ja  s k o ń c z y  s ię

W  r o k u  2018!!!
Jeszcze przez 72 tata będą musiały 

wyrokować sądy bawarskie, zanim ostat 
nj hitlerowiec zostanie osądzony. Wpraw 
dzie ostatni prawdziwy członek partii 
wtedy zapewne już umrze, jedynie kil­
ku młodych, uznanych w roku 1946 za 
głównych przestępców, ożywi nieco ak­
ta sądowe 2018 roku. W każdym razie 
tak będzie, jedli ślimacze tempo ostatnie 
go półrocza nie zmieni się.

Trudno nie pisać o tym satyry. Zo­
stańmy więc przy taktach. Jednak i tak 
ty nie są bardzo jasne. Oto statystyki: 
na 5,9 miliona funkcjonariuszy 1,2 mi- 
ikwia podpada pod bawarskie minister­
stwo denazłfikacyjne. Pracują 183 są­
dy, 8.520 wyroków zostało wydanych.

Tak oświadczył minister. Jest to 0,7 
proc. od 1.200.000 przypadków. Ta ma­
leńka cyfra jest „oszałamiająca“. Na kil 
ka dni przed ogłoszeniem statystyki mi 
nistra dziennik urzędowy ministerstwa 
podał cytrę wyroków na i 6.568 wypad - 
ków. Dlaczego więc minister podaje tyl 
ko połowę? Widocznie dlatego, że poło 
wa wyroków została zaczepiona przez 
wyższe instancje. Przed sądami bowiem 
maszerują całymi dywizjami świadkowie 
odciążający, podczas gdy świadkowie 
oskarżenia są wielką rzadkością.

Tym, którzy bardzo krytycznie wypo­
wiadali się o umiejętnościach sędziów 
niefachowych, odpowiedział bawarski 
prezydent związku rolników: „Sąd nie 
jest kolegium kardynalskim, które ma 
orzec czyjąś kanonizację“.

Wydaje się, że obecnie istnieje tenden 
cja, ażeby sprawa denazifikacyjni skoń 
czyła się wojną papierową.

50 lat temu zmarł, syn biednego 
rolnika, wielki biolog francuski 
Pasteur.

Mając zaledwie 26 lat Pasteur 
zajmował już stanowisko asysten­
ta katedry fizyki Wyższej Szkoły 
Nauk Przyrodniczych w Paryżu. 
W tymże okresie rozpoczyna wiel­
ki uczony francuski swe epokowe 
odkrycia naukowe, które zrewo- 
lucjonowaly dotychczasową wie­
dzę przyrodniczą, a przede wszy­
stkim biologię i medycynę.

Jego surowice przeciwko wście- 
gliźnie, wąglikowi, kurzej chole­
rze i innym chorobom zakaźnym, 
były prawdziwym błogosławień­
stwem dla ludzkości. Przed wyna­
lezieniem tych surowic choroby te 
były meuleczalne. Medycyna nie 
mogła sobie dać z nimi rady, tysią­
ce chorych umierało bez żadnego 
ratunku.

Pasteur otworzył nowe drogi i 
nowe nieograniczone możliwości 
dla rozwoju nauk przyrodniczych i 
dla skutecznego zwalczania cho­
rób, będących dotychczas plagą i 
postrachem iudzlcości. Jego słynne 
.odkrycia są na' ogól powszechnie 
znane. Mniej natomiast są znane 
perypetie jego życia i twarda wal­
ka, jaką musiał prowadzić z ruty­
niarzami i niedowiarkami, którzy 
pragnęli zaprzepaścić jego wielkie 
dzieło

Udany eksperyment
Aby przekonać niedowiarków 

Pasteur pewnego razu urządzi! pu­
bliczny pokaz naukowy. Chodziło 
o zwalczenie wąglika, który roz­
powszechniał się wśród bydła w 
jednej z francuskich prowincji. W 
obecności świadków — naukow­
ców i tłumnie przybyłej ludności

Reakcja amerykańska, po swym sukcesie wyborczym, 
ma zamiar przekreślić ostatecznie wszystkie reformy 

nrez. Rooseuelta
■7

NOWE „SPALENIE KSIĄG“

okolicznej Pasteur zastrzyknął 
swą surowicę przeciwwąglikową 
25 zakażonym owcom. Inną partię 
25 zakażonych owiec umieszczono 
w pobliskiej zagrodzie.

Efekt był zdumiewający. 25 o- 
wiec, których nie poddano zabie­
gowi zdechło następnego dnia. 
Owce zaś szczepione spokojnie 
skubały sobie na polu trawę.

Ten udany eksperyment przy­
sporzył Pasteurowi wielu zwolen­
ników.

Pasteur nie ograniczył się w 
swej pracy naukowej tylko do mu­
rów laboratorium, nigdy nie izolo­
wał się od realnej rzeczywistości.

Kiedy przystępował do rozwią­
zywania jakiegoś zagadnienia na­
ukowego, zapoznawał się zawsze 
z praktyczną stroną problematu. 
Rozmawiał z chłopami i robotni­
kami, wypytując ich o interesujące 
go szczegóły i fakty.

„Nie wolno zaniedbać żadnego 
szczegółu i często drobna na po­
zór uwaga człowieka, który su­
miennie wykonuje swe obowiązki, 
jest niezwykle cenną“  —  mawiał 
Pasteur.

Zasady asepłyki Pasteura
To czego nauczyło go życie i to, 

co czerpał z otaczającej go rze­
czywistości, Pasteur spłacał z nad­
wyżką. Uczył piekarzy, piwowa­
rów i winiarzy — jak należy uży­
wać drożdży, by osiągnąć większą 
wydajność i uniknąć marnotrawie­
nia surowca. Pouczał z wyrozu­
miałością lekarzy - akuszerów, jak 
należy sterylizować narzędzia, aby 
przeciwdziałać zarazkom gorącz­
ki popołogowej, które właśnie wy­
krył.

Zasady septyki i aseptyki Pa­
steur zdefiniował w klasyczny już 
dzisiaj sposób:

— „Gdybym był chirurgiem, to 
przy swoim r doświadczeniu jako 
biolog posługiwałbym się nie tylko 
narzędziami idealnie czystymi, lecz 
po dokładnym umyciu rąk i ich od 
każeniu używałbym opatrunków — 
waty, nici, klamer — tylko takich, 
które uprzednio zostały poddane 
działaniu temperatury od 130 — 
150°“ .

Zastosowanie tej formuły urato­
wało życie milionom ludzi.

Wielki naukowiec Pasteur był 
jednocześnie i wielkim człowie­
kiem. Jego życie przepojone miło­
ścią bliźniego, to bezkompromiso­
wa walka o nowe zdobycze nau­
kowe.

„Co uczyniłem dla swego u- 
świadomienia?“  — oto pierwsze 
pytanie, które każdy z nas musi 
sobie stawiać. W miarę doskona

l uczony
lenia się należy sobie zadać pyta' 
nie:

„Co uczyniłem dla swego kraj« J 
i w jakim stopniu swą pracą i wy- f 
s:łkiem przyczyniłem się do ogól­
noludzkiego dobrobytu i postę­
pu?“

Oto credo ideowe Pasteura.

GDY PRZY KONAJĄCYM HENRY­
KU HEINE ZONA JEGO WZNOSIŁA 
MODŁY DO BOGA, BŁAGAJĄC 0°
O ZMIŁOWANIE DLA DUSZY GRZE­
SZNIKA, w pewnej chwili Heine otW° 
rzyl oczy i szepnął: — Nie martw sl5 
moja droga, Bóg mi przebaczy, to p i j ­
cież jego funkcja.

X

5 RAZY WIĘCEJ WĘGLA N IZJj .  
ROSJI CARSKIEJ WYDOBYWA SHf 
OBECNIE W ZWIĄZKU RADZIECKA" 
W roku 1950 wydobycie węgla przeW 
czy 250- milionów ion. Przewidywać 
jest dalszy rozwój produkcji Zagłęb1" 
Kuźnieckiego. Zbadane dotychczas za 
soby węglowe „Kuzbasu“  5-kroto* 
przewyższają zasoby znanego od daw 
„Donbasu“  (Zagłębia Donieckiego) * ”
2 i półkrotnie większe od bogactw 
glowych całej Anglii.

X

FOTOGRAFIA NA U SŁU G A^ 
SPEKTROGRAFII. W badaniach >’ 
zycznych i chemicznych posługują 
uczeni tzw. widmem słonecznym, uĆ 
skanym przez rozłożenie światła sło­
necznego na jego części składowe PfZ» 
pomocy pryzmatu. Nauka ta, zwalL 
spektrografią, pozwoliła na wykryo* 
istnienia na słońcu całego szerer.„ I 
pierwiastków chemicznych, co skłon11" ' 
do poszukiwania ich następnie na *lej 
mi. Spektrografia ma dzisiaj zastoso 
wanie również w metalurgii, kiedy P1?* 
nie się zbadać skład chemiczny wyd® 
bytych w kopalniach rud. W tym 
lu badany metal umieszcza się W  
elektrody w lampie łukowej i fotogf 
tuje się płomień. Postępy w dziedzć 
elektrofotografii umożliwiają 
dokonanie analizy spektralnej w clą»“ 
kilkunastu sekund, przy czym precyri 
analizy jest tak wielka, że określa 0 „ 
istnienie obok siebie 14 rozmaity0 
pierwiastków w badanym materiale.

X
SŁONCE ODGRYWAŁO W WIER7-*5 

NIACH LUDÓW PIERWOTNYCH 
GROMNE ZNACZENIE. . Czczona 
również strona świata, w której ti*5 
pował wschód słońca. Tak więc zria 
chorzy przy zamawianiu chorób obw 
cali się na wschód, z twarzą obrócoP 
ku wschodowi chowano również 11 
boszczyków, budowano świątynie obró­
cone na wschód. Że wschód starto'v 
główną stronę świata, świadczy 
wyraz orientacja, pochodzący od zf0 
dłosłowu „oriens“  — wschód.

ROLAND DORGEL6S, PISAł^ 
FRANCUSKI KONSTATUJE: — W ‘ 
my w ciekawej epoce, wszyscy mów'? 
o cenach, lecz nikt nic mówi o — w*r 
tości...

NAZAJUTRZ rano, wziąwszy ze sobą przy oka­
zji paczkę literatury i instrukcji, udałam się 

na dworzec. Tam znajomy mi Gwardzista ruchem 
<riowy i oczu wskazał stojącą w kąoie grupę, czte­
rech mężczyzn i jedną dziewczynę. Wykupiłam 
bilet, moi partnerzy bilety mieli już wykupione 
przez Gwardzistę i spokojnie czekałam na nadej­
ście pociągu. , , , , ,

Jak było umówio­
ne, moi współtowa­
rzysze podróży mieli 
obserwować mnie z 
daleka, wsiąść za mną 
do pociągu, a w  Ra­
domiu mieli iść za 
mną w pewnym od­
daleniu. Dworce były 
silnie obserwowane 
przez „bahnschu-t 
tzów“ , którzy specja- 
uzowali się wespół z 
innymi kanaliami- w 
łapaniu Żydów, wy­

ciąganiu od nich okupu i wypuszczaniu niby wol­
no na ulicę, gdzie czyhali jednak inni, którzy 
wskazanych odprowadzali wprost do gestapo 
lub „kripo“ , wyciągnąwszy po drodze od nich 
wszystko, co się dało. Dlatego też trzeba było 
zachować daleko posunięte środki ostrożno­
ści, by idąc śladami Żydów, Niemcy nie natrafili 
na organizację.

Moi kandydaci do partyzantki — wbrew kil­
kakrotnym zapowiedziom — zachowywali się 
bardzo niespokojnie i w sposób mocno zwracają­
cy uwagę. Kręcili się po całym dworcu i szli za 
mną niemal, krok w ktok, jakby się obawiali, że­
bym im nie zwiała. Patrzyli i mrugali do mnie po-
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rozumiewawczo, na co reagowałam zupełną obo­
jętnością. Weszłam do tunelu, oni za mną. Stanę­
łam — oni tuż koło mnie. Ale już ich mieli na 
oku. Stałam odwrócona do nich plecami, gdy na­
gle słyszę za sobą jakiś głos:

—  Wyście Żydzi, dajcie po 1000 złotych, to was 
puszczę.

Odwracam się. Koło nich stoi numerowy i nie­
cierpliwie, ze złością już teraz, mówi:

— Dajcie szybko, bo inaczej!...
Trzech nie wytrzymało i dało drapaka. Rozległ 

się okrzyk „bahnschutza“  1 numerowych: —  Trzy­
maj, łapaj Żydów! i z wrzaskiem pogonili za 
uciekającymi. Pozostało dwóch i dziewczyna. Nu­
merowy znów powtarza swoje żądanie. Pieniłam 
się ze złości.

— O co panu idzie? —  pytam.
— To Żydzi, niech dadzą torsę, to ich pusz­

czę.
— W mordę, chamie, chcesz —  krzyczę gło­

śno. — Ja ci tu pokażę ludzi porządnych się cze­
piać. Jazda do gestapo, tam. wyjaśnimy o co 
idzie — i usiłuję złapać za kołnierz uchylającego 
się.

Numerowy się przeląkł.

— Ależ to nie ja —  tłumaczy. — To bahn- 
schutze mi kazali.

Zbliżał się pociąg.
— Twoje szczęście, łobuzie, że nie mam czasu 

—  mówię: —  Inaczej miałbyś się z pyszna.
Numerowy usłużnie otwiera drzwi wagonu, do 

którego pośpiesznie wsiadamy i ulatnia się..
Przyjeżdżamy do Radomia. Lokuję moich 

klientów w cukierni, w pobliżu dworca i surowo 
zakazuję wychodzić na miasto do mojego po­
wrotu.

Z „LITERATURĄ“ U CHŁOPÓW 
W KRAŚNI CKIEM

W Radomiu i okolicy odbywają się olbrzymie 
łapanki i areszty. Dworzec otoczony niemal co 
dzień. Wygarniają wprost z pociągów. Młodzieży 
płci obojga, od dzieci nieomal, niestarym jeszcze 
mężczyznom i kobietom niebezpiecznie pokazy­
wać się na ulicy. Pobranych ze „zwykłej“  łapan­
ki, a i z fabryk wywożą do Niemiec. Aresztowa­
nych „ekstra“  osadzają w więzieniu radomskim, 
stale teraz przepełnionym i słynnym z wyjątkowo 
okrutnego i sadystycznego obchodzenia się 
z więźniami. Wielu w śledztwie zamęczono.

Na mieszkańców Radomia i okolicy padł blady 
strach. Wielu zgłasza się dobrowolnie na wyjaz_ 
do Rzeszy, byle uniknąć represji i trudności nie” 
legalnego bytowania, ale i wielu ucieka do 
i przyłącza się do oddziałów partyzanckich.

U Ziętalów pośpiesznie likwidują mieszkania 
Józef od pewnego czasu jest już w partyzant^ 
Nie ma i Bogdana, który mimo kalectwa wyrwa 
się do lasu. Jest w terenie łącznikiem okręgowy111 
i wozi do oddziału broń i instrukcje, brał udzi3 
w kilku akcjach bojowych, w których podobn0 
nadzwyczaj dzielnie się spisał, matka i sióstr3 
są z niego niezmiernie dhmne. Żona Józefa, si°' 
stra jej Bronka i córka Jadzia idą również . 
partyzantki, Szukują się właśnie i przygotowuj 
najniezbędniejsze do zabrania rzeczy. Gdy powie' 
działam im, z czym przyjechałam, zawezwa*| 
„Romana“ , mającego przydomek „Kociłeb“ °d 
wyglądu, przypominającego kota.

„Roman“  oznajmił, mi, że żadnych instrukcj1 
ze Sztabu Głównego nie otrzymał, więc też n>e 
wie, co ma zrobić z moimi towarzyszami podrę' 
ży, że nie ma ich gdzie ulokować więc niech ja rj 
na razie z powrotem do Warszawy, póki nie d3 
znać. Zdenerwowałam się. Zdaje mi się nawę*' 
że uderzyłam ręką w stół.

— A ja wam mówię, że do Warszawy nie p?' 
jadą, bo to dla nich pewna śmierć. Ulokujec(e 
chłopców. Ja wezmę dziewczynę do „Garbuski“» 
a do oddziału poślecie ich bez instrukcji.

—  Wy mi tu rozkazywać nie będziecie — 
krzyczy „Roman“ i o mało sobie do oczu nie ska­
czemy.

W pewnym momencie roześmialiśmy sl? 
wszyscy.

(d. c. 0.)
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